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X LAT IJ X LAT 


EKIPY JADĄ W TEREN. 
W Melcanowie koło Wiązo- 
wnej gości dziś ekipa le- 
karzy z warszawskiej przy- 
chodni przy ulicy Czernia- 
kowskiej. Doktor Srokow- 
ska jest jedną z inicjato- 
rek wyjazdów na wieś, 
(Zdjęcia: W. Jabłoński, W. 
Fuchs, L. Zajączkowski) 


iSOŃ SZTUMSKI. W powie- 
cie sztumskim na Warmii 
miejscowi hodowcy, _ stosu- 
jąc odpowiedni dobór kla- 
czy i ogierów, wyhodował 
nowy typ Konia. Konie 
sztumskie z PGR Sztum- 
ska Wieś — to okazy wy- 
jątkowo silne, wytrzymałe 
1 szybkie. (Zdj.: S, Sprudin) 


WARSZAWSKI _ BARBA- 
KAN. Jednym z najciekaw- 
szuch fragmentów starej 
Warszawy będzie barbakan, 
którego rekonstrukcja jest 
już na ukończeniu. Praca 
nad jego odbudową wyma- 
ga wielkiego kunsztu i spe- 
cjalnej gotyckiej cegły. 
(Zdjęcia: R.  Wionczek) 


EGZAMIN. Oto zdjęcie z 
egzaminu 


jeszcze egzamin baletowy. 
(Zdjęcia: L. Zajączkowski) 


ZOOLOGOWIE... W  war- 
szawskim ogrodzie zoolo- 
gicznym utworzono kółka 
dydaktyczne, w 

dzieciarnia. opiekuje się 
„młodzieżą zwierzęcą”. O- 
czywiście — pod opieką 
starszych. Mała Małgosia 
doskonale daje sobie radę 
z karmieniem młodego wiel- 
błąda. (Zdjęcia: W. Janik) 


Patrząc 
na Kronikę..- 


TEMATY KRONIKI: Po dzie-* 
sięciu latach. Ektpy jadą w te- 
ren. Koń sztumski. „Górnicy. 
Warszawski barbakan. 'Egza- 
min. Zoologowie. ZE SWIATA: 
w cesarskim ogrodzie. Oaza. 


S tały autor komentarzy 
Kroniki — Karol Małcu- 
żyński w przyjemny spo- 
sób potrafi swoimi teksta- 


mi nawiązać łączność z wi- 
dzem. Jego bezpośrednie 
uwagi i _ „dogadywania" 


sprawiają wrażenie, że ko- 
mentator siedzi razem z 
nami w kinie (jedyny, któ- 
remu wolno mówić w cza- 
sie seansu!) i cieszy się, że 
Kronika jest dobra. Jest w 
tych tekstach potoczystość, 
lekkość, która stwarza cie- 
pły nastrój. W świetnym 
technicznie, ale dość sztyw- 
nym i bezosobowym głosie 
narratora, który nawet 
dowcipy wypowiada z dużą 
rezerwą, nie można się jed- 
nak „dosłuchać" tej lekko- 
ści... Ale taki już jest jego 
styl i trzeba przyznać, że 
narrator jest mistrzem w 
swoim stylu. 

Z wyjazdem Kroniki do 
Warki skończyło się na do- 
brym pomyśle, bo sam te- 
mat jest serią dobrych wi- 
dokówek i niczym więcej. 
Dalsze tematy wiejskie 
„rozkręcają się" i kiedy 
dochodzimy wreszcie do 
stadniny koni — jesteśmy 
już pochłonięci oglądaniem 
Kroniki. 

Pod względem reporter- 
skim najlepszy jest poście 
operatora za młodymi gór- 
nikami. Operator Raplew- 
ski to „stary rębacz", ale 
wydaje się, że w swoich 
kopalnianych tematach nie 
przemyślał jeszcze dobrze 
sprawy stosowania światła 
pod ziemią (za wiele tam 
może szarości — za mało 


Nie każdy zauważy — a 
więc warto zwrócić uwa- 


Wrocławski. Tak więc PKF 
zaczyna pokazywać własne 
materiały ze Świata. Może 
warto by o tym pomyśleć 
planowo? Jak nie chce 
przyjść Mahomet do góry 
(tzn. jak nie chcą zdjęcia 
z zagranicy zjawiać się sa- 
me w PKF-ie) — to może 
wybierze się góra do Ma- 
hometa? 

P.S. Po raz pierwszy w 
życiu udało mi się zoba- 
czyć na ekranie randkę 
siedmioletniej tygrysicy z 
pełnoletnim _jeżczwierzem. 
O pewnym niezwykle foto- 
genicznym małpiątku nic 
nie napiszę — nie mam 
słów. Zresztą zobaczycie sa- 
mi. Powiadam wam — ist- 
ne kino! 

Boh. W. 


ościg” na ekranach 


W dniu 22 lipca w czasie 
ui i dziesięciolecia 
Polski Ludowej odbędzie 
się w reprezentacyjnym ki- 
nie Lublina „Apołlo* pra- 
premiera nowego koloro- 
wego filmu produkcji pol- 
skiej Pościg, który reżyse- 
rował Stanisław Urbano- 
wicz według scenariusza 
Jana Rojewskiego. Pościg 
jest filmem sensacyjnym. 
Akcja rozgrywa się w jed- 


Pościg., wejdzie wkrótce 
na ekrany całego kraju. 


Kine-kawiarnia 


W Poznaniu uruchomiono 
ostatnio kina letnie w par- 
ku im. J. Stalina na Soła- 
czu. Mieści się ono w pięk- 
nie zadrzewionym ogródku 
kawiarni _ „Wypoczynek". 
Pomysł połączenia letniego 
kina z i ją godzien 
jest naśladowania w innych 
miastach, 


Krótko o filmach 
struktażowych 


W _. rozpowszechnianiu 
znajduje się ogółem 149 
różnych filmów instrukta- 
żowych. Z tej liczby na te- 
matykę rolniczą przypada- 
ja 64 pozycje, na budownic- 
two — 23, na górnictwo — 
16, na przemysł metalowy 
— % i na inne dziedziny 
przemysłu — 22 filmy. 

W roku 1953 odbyło się 
ogółem 95.573 projekcji fil: 
mów instruktażowych. Fil- 
my te wyświetlane były 
poprzez sieć kin instrukta. 
żowo-oświatowych CZK i 
sieć kin Ministerstwa Rol- 
nictwa, na którą z ogólnej 
liczby przypada 22.465 pro- 
jekcji. W tzw. „akcjach rol- 
niczych* sieci kin wiejskich 
stałych i ruchomych wy- 
świetlano łącznie z filmami 
fabularnymi różne filmy in- 
struktażowe o tematyce rol- 
niczej. Tego rodzaju sean- 
sów odbyło się w roku 1953 
90.954 przy udziale — 
12.163.000 widzów. 


Nowy numer 
„Kwartalnika Fil 


numer „Kwartalnika Fil- 
mowego*, zawierający na- 
stępujące pozycje: rozmowę 
z reż. A. Fordem o „Piątce 
z ulicy Barskiej", wypo- 
wiedź T. Konwickiego o 
ostatnim filmie Forda („W 
sprawie poezji”), głosy pra- 
sy francuskiej o „Piątce* 
wypowiedzi K. T. Toepl 
tza oraz P. Komorowskie- 
go i J. Wójcika o filmie 
„Rzym, godzina 11", arty- 
kuł A. Jackiewicza „Spot- 
kanie Gorkiego z filmem 
omówienie przez L. Buki 
wieckiego filmu Pudowki: 


wickiego „Prehistoria fil- 
mu". Numer zamyka spra- 
wozdanie z konferencji po- 
święconej zagadnieniu ar- 
chiwizacji dokumentów fil- 


mowych oraz obszerny 
przegląd prasy krajowej i 
zagranicznej. 


Dzesić lat! Dziesięć lat 

wolnej Polski, dziesięć 
lat wytężonej pracy nad 
budową naszej Ludowej 
Ojczyzny. Mieści się w tym * 
również wysiłek nad stwo- 


wijają się daty i fakty... 
Nie mieliśmy dosłownie nic. 
Dziś kipi twórczą pracą 
nasza kinematografia. Jesz- 
cze jest wiele braków, ale 
mamy już coraz więcej 
sukcesów artystycznych. 
Start w drugie dziesięcio- 
lecie napąwa nas optymiz- 
mem. Film w Polsce Lu- 
dowej, jak, i wszystko w 
naszym kraju, ma nieogra- 
niczone, wspaniałe możli- 
wości i perspektywy roz- 
woju. A oto mały prze- 
gląd wydarzeń z  minio- 
nych lat... 


© Premiera pierwszego polskie- 
go filmu fabularnego „Zaka- 
zane piosenki' (10 stycznia) 


© w Muzeum Narodowym w 
50 lat 


© „Powódź* uzyskała w Cannes 
nagrodę jako najlepszy film 
dokumentalny (wrzesień) 


© Pierwszy festiwal filmów ra- 
GRE: w Polsce (pnździer- 
ni 


© Zaczęło ukazywać się 
czne pismo „Kwartał 
mowy" ima 


© Flm „Pokój zdobędzie świat* 
otrzymuje na VI Mi 


dowym. Festiwalu filmowym 
w Karlowych Varach nagrodę 


Czechosłowackiego Komitetu 
Obrońców Pokoju (sierpień) 


© Sejm uchwalił Ustawę o kine- 
matografii (15 grudnia) 


© Otwarcie tysiącznego kina sta- 
łego na wsi (21 grudnia) 


państwowej _ pla: 
wydziału filmowego w 
resorcie informacji i_ propa” 
gandy. Jednocześnie Czołówka 
Filmowa WP przekształciła się 
Filmową WP 


(Lublin, lipiec 
Ukazał się na ekranach pierw- 
szy fllm dokumentalny Zreali- 
zowany w Polsce Ludowej pt. 
„Majdanek (listopri) 


Zaczęła regularnie 
Kronika 


wychodzić 
Filmowa TI 


Zmarł K. Irzykowski, pisarz, 
m. iu. autor pionierskiej pra- 
cy o estetyce filmu pt. „X Mu- 
za" wyd. w 1924 r. (griidzień) 


Przeniesienie kierownictwa ki- 
nematografii do Warszawy (1 
stycznia) 


Światowa premiera filmu „O- 
statni etap" na Słowiańskich 
Dniach Filmowych w Pradze 
(marzec) 


„Ostatni etap" zdobył Grand 
Prix na festiwalu w Mariań- 
skich Łaźniach (sierpień) 


Otwarcie w Łodzi Wyższej 
Szkoły Filmowej (wrzesień) 
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Nowa_forma organizacyjna fil- 
mu polskiego: powołanie Cen- 
tralnego Urzędu Kinematogra- 
fiń (1 stycznia) 

Premiera filmu „Młodość Cho- 
pina* (14 marca) 


Uchwała rządu o rozbudowie 

i rozszerzeniu bazy technicz- 

nej kinematografii (marzec) 

Zmart reż. E. Cękaiski (31 ma- 

Ja) 

Ukazał się na ekranach pierw- 

szy polski film kolorowy „Ma- 

zowsze” (czerwiec) 

„Młodość Chopina" otrzymuje 
Międzynarodowym Fe- 


wych Varach nagrodę _ Jako 


najlepszy film biograficzny 

(czerwiec) 

Zmarł J. Węgrzyn, jeden z 
jstarszych h aktorów 


iimowych (4 września) 


Przeniesienie do Łodzi placó- 
wek filmowych. Uruchomienie 
laboratorium filmowego (ma- 
rzec) 


Otwarcie w Łodzi fabryki pro- 
Jektorów i sprzętu kinotech- 
nicznego (19 września) 


Nowa struktura kinematogra- 
fili utworzenie  przedsiębior- 
stwa państwowego „Film Pol- 
ski” 113 Hstopada) 


Uruchomienie atelier 
go w Łodzi (grudzień) 


Uruchomienie w Łodzi studia 
dubbingowego (kwiecień) 


Fotochemiczna w 


Fabryka 
zaczęła produkcję 


Warszawi 


> taśmy. filmowej ill: 


Zjazd filmowy w Wiśle (17—20 
listopada) 


Ukazały się na ekranach 
pierwsze polskie ani- 


mowane w kolorach (luv) 


" zdobył jedną z 
Głównych nagród (sierpień: 


CZ 


0 
Pierwszy aparat projekcyjny 
polskiej produkcji rozpoczął 
pracę (kwiecień 


wychodzić 
sierpnia) 


Zaczęło 
„Fiim” 


pismo 


Na festiwalu w Cannes — „Wie- 
liczka* otrzymała nagrodę ja- 
ko najlepszy film oświatowy 
(wrzesień) 


Reorganizacja polskiej kne- 
matografii. Powołanie Gen: 
ralnej Dyrekcji „Filmu Pol- 
skiego* oraz wyodrębnionych 
przedsiębiorstw państwowych 
(1 stycznia) 


Otwarcie pierwszego wiejskie- 


go kina stałego 
kwietnia) 


(Bojadły. 2 


KE 
Powstał SPATIF (lipiec. 


Po raz pierwszy przyznano 
Nagrody Państwowe za osiąq- 
nięcia w' zakresie twórczości 
filmowej (22 lipcu) 


Pierwszy w Polsce doktorat z 
dziedziny wiedzy o filmie o- 
trzymuje prof. W. Jewsiewi- 
cki (październik) 


w. Jakubowska zostaje lau- 
reatką Międzynarodowej 
grody Pokoju (listopad) 


pierwszy koloro- 
„Przygoda 
(25 stycz. 


Ukazuje si 
wy film fabulart 
na_ Mariensztaci 
nia) 


Premiera filmu „Piątka z uli- 
cy Barskiej" (27 lutego) 


Na festiwalu w Cannes „Piąt- 
ka z ulicy Barskiej" zdoby- 
wa w dziale reżyse- 
rii (10 kwietnia) 


Premiera 
(Włocławek. 


iimu _ „Celuloza” 
7. kwietnia) 


W dniu Święta Wyzwolenia, 22 lipca, w dziesięciolecie istnienia Polski Ludowej 
wchodzi na ekrany film dokumentalny poświęcony naszym żołnierzom. Synowie 
ludu — to filmowa kronika powstania ludowego Wojska Polskiego, historia jego 
walk i zwycięstw, obraz sprawności, czujności ii siły młodej armii polskiej, która 
strzeże pokoju i całości granic naszego kraju. Ten nowy film dokumentalny 
zrealizował reżyser Ludwik Perski. Zdjęć dokonali operatorzy: Olgierd Samuce- 
wicz, Karol Szczeciński, Stanisław Wohi, Mieczysław Pyrkosz, Mieczysław Wie- 
siołek i inni. W filmie zobaczymy fragmenty walk frontowych i ciekawe zdjęcia 
z manewrów wojskowych. (Na zdjęciu — fragment z filmu Synowie ludu) 


pływający czas przy- 
wykliśmy mierzyć. 
wspomnieniami. Okres 
dziesięciu lat — to 


dla każdego człowie- 
ka duży szmat życia. W historii 
nie zawsze znaczy wiele. Ale 
okres ostatnich dziesięciu lat — 
od raku 1944 do 1954 — to czas, 
w. którym historia zrównała 
swój krok z życiem pokolenia. 

Wnioski takie nasuwają się 
na myśl nieodparcie po obej- 
rzeniu nowego filmu dokumen- 
talnego Synowie ludu. 

Ten szeroko pojęty  okolicz- 
nościowy reportaż filmowy jest 
kroniką doniosłych faktów i 
wydarzeń historycznych, których 
wszyscy byliśmy świadkami, 
uczestnikami i _ współtwórcami. 
Na powstanie tego dokumentu 
złożyła się praca kronikarzy fil- 
mowych, operatorów, którzy w 
czasie wojny towarzyszyli histo- 
rii utrwalając jej niepowta- 
rzalne momenty. Jeszcze nie- 
dawno były to po prostu zdję- 
cia aktualnych wydarzeń — dziś 
są one dokumentami o history- 
cznym znaczeniu. 

Dziesięć lat temu — to pamiętne 
chwile formowania się naszych 
Ludowych Sił Zbrojnych na 
ziemi radzieckiej. Z niczego, z 
gorzkiego upokorzenia, ze strzę- 
pów rozbitego narodu rozwle- 
czonego po świecie, nad Oką, 
błękitną żyłką dalekiej ziemi, 
narastać poczęła wizja nowego 
ładu, własnej sprawiedliwej 0j- 
czyzny. 

© tę wizję 'wolnych narodów 
bił się od lat trzech żołnierz ra- 
dziecki. Nad Oką polscy żołnie- 
rze stanęli u jego ramienia. Taki 
był początek ludowego Wojska 
Polskiego. 

Film Synowie ludu reżysera 
Ludwika Perskiego, poświęcony 
dziesięcioleciu Wojska Polskie- 
go, otwiera krótki wstęp, na 
który składają się materiały 
ikonograficzne, wiążące trady- 
cje insurekcji kościuszkowskiej 
2 formującą się Armią Polską. 

Ze wzruszeniem oglądamy raz 
jeszcze historyczną przysięgę 
polskich żołnierzy na leśnej po- 
lanie nad Oką, fragmenty bitwy 
pod Lenino, zwycięski prze- 
marsz wojsk przez granicę na 
Bugu, wyzwolenie Lublina, wal- 
ki o Warszawę, Poznań, Śląsk, 
Pomorze Zachodnie, aż do zdo- 
bycia Drezna i szturmu na Ber- 
lin! » 
W jednej linii ze skierowa- 
nymi przeciw wrogowi lufami 
karabinów — skierowane były 
obiektywy kamer filmowych to- 
warzyszących żołnierzom. W 
zasięgu obiektywu  szturmowali 
żołnierze, rozrywały się pociski, 
płonęły domy, ulice. 

Z okna wysokiego domu na 
skrzyżowaniu ulic kamera fil- 
mowa rejestruje śmierć niezna- 
nego żołnierza: szare sylwetki 
fizylierów radzieckich skokami 
prą naprzód — przebiegł jeden... 
drugi.. trzeci — pada sa środ- 
ku ulicy twarzą w bruk. To w 


OBROŃCY 


NASZYCH 


PRACOWITYCH DNI 


walce o polskie miasto Poznań 
oddał życie radziecki towarzysz 
broni. Wymowie tego faktu, oglą- 
danego na ekranie, nie dorów- 
nają żadne opisy. 

Tak powstawały te filmowe 
dokumenty, które teraz ogląda- 
my w kinie. > 


Dzień zwycięstwa otwiera no- 
wy rozdział w życiu naszego 


wojska: Żołnierz rozminowuje 
pola, obsiewa wolną ziemię, bo: 
„ojczyzna czeka na „chleb — cza- 
su nie starczyło na zrzucenie 
munduru”. 

„Pokoju i pracy trzeba czuj- 
nie strzec" — mówi komenta- 


tor, podczas kiedy oglądamy 
spokojny obraz leniwie wijącej 
się rzeki wśród żyznych pól z 
samotnym granicznym  słupem 
nad brzegiem, którego pilnuje 
żołnierz, abyśmy mogli spokoj- 
nie pracować i żyć. 

Dotychczas oglądaliśmy w fil- 
mie zdjęcia archiwalne, history- 
czne dokumenty. Mieliśmy już 
wiele okazji widzieć zdjęcia z 
tego okresu w różnych okolicz- 


nościach, 
realizatorzy 
zebrania materiałów mniej zna- 
nych. 

W części historycznej, oprócz 
wymowy samych zdjęć, uderza 
przemyślana metoda skrótów i 


jednak tym razem 
zadali sobie trud 


przejść w montażu. Mam na 
myśli dobrze znane z innych 
filmów zdjęcia z natarcia pod 
Lenino. Tym razem widzimy je 
bezpośrednio po pełnej spokoju 
scenie na polanie leśnej nad 
Oką, gdzie przemawia do żoł- 
nierzy Wanda _ Wasilewska. 
Zdjęcia z natarcia oglądamy 
słuchając dalszego ciągu jej 
przemówienia. Tak zastosowany 
skrót odległego w czasie prze- 
mówienia (w stosunku do samej 
bitwy) i w czyn zamienionych 
słów sprawia, że sceny te na- 
bierają nowego wyrazu, działa- 
ją ze zdwojoną siłą. 

Ze szczególnym wzruszeniem 
oglądamy w filmie pierwsze 
chwile w wyzwolonych ruinach 
Warszawy i powitanie w niej 
przez wojsko Bolesława Bieru- 
ta. Jak wiele się od tego czasu 
zmieniłę w kraju! Wszystko co 


wtedy było nadzieją, przyrze- 
czeniem ludowej władzy — dziś 
się stało, 
* 
W filmie osiągnięta została 


wspólna tonacja nastroju powa- 
gi i umiaru, wzbudzająca w wi- 
dzu głębokie przekonanie o słu- 
szności sprawy pokoju, której 
służą synowie ludu — żołnierze. 

"Tak więc powstał film, które- 
go ambicją jest w sposób ludz- 
ki i prosty pokazać nam żołnie- 
rza Polski Ludowej, jego bojo-* 
we tradycje i jego codzienną 
służbę dla dobra nąrodu. 

Po raz pierwszy pokazano 
nam na ekranie manewry woj- 
skowe z użyciem najnowocześ- 
niejszych broni. Jest to żołnier- 
ska próba sprawności. Konfron- 
tacja wiedzy teoretycznej z 
praktyką. Manewrom przygląda 
się Marszałek Konstanty Rokos- 
sowski. I wcale nie przy dźwię- 
kach fanfar i nie na tle wyprę- 
żonych sylwetek żołnierskich, ale 
w bezpośrednich rozmowach, w 
zwykłych codziennych okolicz- 
nościach — widzimy dowódcę 
naszej armii. 

Film kończy defilada wojska. 

Na część współczesną Synów 
ludu złożyły się zdjęcia opera- 
tora Olgierda Samucewicza. Ten 
dawny kronikarz walk fronto- 
wych pokazał w nich dużą wraż- 
liwość plastyczną, wyczucie na- 
stroju i umiejętność podchwyty- 
wania szczegółów "żołnierskiego 
życia i piękna krajobrazu. Ude- 
rza to szczególnie w zdjęciach 
Samucewicza przed  manewra- 
mi, dokonanych o świcie, wśród 
mzgieł. ' j 

Zdjęcia z defilady wojskowej 
na tle gigantycznych kominów 
hut śląskich uderzają piękną 
plakatową kompozycją kadru; 
zdjęcia te przemawiają  prze- 
myślaną treścią. _ Syntetyzują 
niejako zdarzenia, sytuację i 
mobilizują do czujności. Tchną 
wiarą w słuszność naszej spwa- 
wy i w siłę jej obrońców — 
synów ludu. 


IRENA: BIELIŃSKA 
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* MIGAWKI Z FESTIWALU 
W KARLOVYCH VARACH 


(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORĘSPONDENTA) 


roczyste otwarcie VIII Międzynarodowego Festiwalu Filmowego, 

zorganizowanego pod hasłem walki o pokój i przyjaźń między 

narodami, o szlachetne dążenia ludzkości, odbyło się 11 lipca w 
odświętnie udekorowanym uzdrowisku Karlove Vary. Na uroczystość 
przybyła delegacja rządu czechosłowackiego z wiceprezesem Rady Mi- 
nistrów i ministrem kultury V. Kopecky'm na czele, delegacje za- 
graniczne i przedstawiciele korpusu. dyplomatycznego. W imieniu 
rządu czechosłowackiego, który objął honorowy protektorat nad fe- 
stiwalem, przemówienie powitalne wygłosił wiceprezes Rady Mini- 
strów Kopecky podkreślając, że wzmagający się ruch pokoju na całym 


Nazim Mikmet © „Przygodzie” 


Po pokazie Przygody na Ma- 
i ie (12.VII) przewcdniczą- 
cy delegacji polskiej red. Włady- 
sław Sternik rozmawiał o tej ko- 
medii ze znanym pisarzem i dra- 
maturgiem tureckim Nazim Hik- 
metem, który jest w Karlovych 
Varach na festiwalu i który — 
jak oświadczył — z zainiereso- 
waniem oglądał na ekranie hi- 
storię miłości Hanki Ruczajówny 
i Janka Szarlińskiego. „Opląda- 
jąc „Przygodę na Mariensztacie" 
przypomniałem sobie swój, miły 
i niedawny pobyt w Warszawie" 
— powiedział m. in. pisarz. Szcze- 
gólnie podobała mu się Lidia 


cle 


niki. 

Należy dodać, że Przygoda na 
Mariensztacie ogólnie spotkała się 
z bardzo miłym przyjęciem w 
Karlovych Varach. Po_ pokazie 
delegacje różnych krajów długo 
omawiały wrażenia z tego filmu, 
zgodnie podkreślając wysoki po- 
ziom gry aktorów. 


' „Poławiacze krabów” 


Wielkie zainteresowanie 'wzbu- 
dził udział — po raz pierwszy re- 


zdobyi 


świecie znajduje coraz potężniejsze odbicie w sztuce filmowej wszyst- 
kich krajów. Wszystkie festiwale filmowe ostatniego roku wyrażały 
coraz mocniej realistyczne, narodowe i humanistyczne tendencje fil- 
mowców we wszystkich częściach świata. Mówca stwierdził, że przy 
przyjmowaniu zgłoszeń filmów na festiwał w Karlovych Varach 
stawiano tylko jeden warunek: aby filmy te nie służyły złu i nie za- 
grażały temu, co najświętsze dla całej ludzkości — sprawie pokoju. 

Program festiwalu otworzył czechosłowacki film Botostroj, oparty 
na powieści F. Svatopluka i opisujący stosunki panujące przed 
wojną w słynnych zakładach Bata, 


Bepesza Charlesa Chaplina 


iczący jury festiwalu, 
d 


grody Pokoju — Charlesa Chap- 
lina, który przysłał pozdrowienia 
dla organizatorów i uczestników 
festiwalu. Depesza wielkiego ar- 
tysty została przyjęta długo nie 
miłknącymi oklaskami. 


Bohaterka „Soli ziemi” 


Burzę oklasków i entuzjazm 
wszystkich zebranych wywołało 
przybycie do iKarlovych Varów 
aktorki meksykańskiej Rosaury 
Revueltas, grającej główną rolę 
w słynnym filmie meksykańsko- 
amerykańskim reż. Herberta Bi- 
bermana pt. Sól ziemi. Sól ziemi 
będzie na festiwalu głosem tej 
Ameryki, która mimo prześlado- 
wań maccartystów wałczy o po- 
kój, sprawiedliwość i przyjażń 
między narodami: 


Kłopoty właścicieli gruchotów 


Wyświetlana w drugim dniu 
festiwalu bezpretensjonalna an- 
gielska komedia reż. Corneliusa 
pt. Genevieve opisuje perypetie 
uczestników raidu samochodowe- 
go Londyn — Brighton, organi- 


prezentowanej w Karlovych Va- 
rach — kinematografii japońskiej. 
Poławiacze krabów, film zrea- 
lizowany przez niezależną wy- 
twórnię Kindai Eiga Kiokai, jest 
adaptacją tłumaczonej na język 
polski powieści postępowego pi- 
sarza Takidżi Kobajaszi, który 
został w 1933 r. aresztowany za 
działalność rewolucyjną i bestial- 
sko zamordawany w więzieniu. 
Film opowiada o załodze statku 
należącego do flotylli nazywanej 
przez japońskich marynarzy „flo- 
tyllą diabelską". Ostatnie epizo- 
dy filmu to dramatyczne sceny 
stłumienia buntu załogi przez wo- 
jenną flotyllę cesarską. 


Włochy — poza konkursem 
Rząd włoski uniemożliwił wy- 


włoskiej i dlatego Włochy są re- 
prezentowane filmem Dzień do- 
bry słoniu, zrealizowanym w 1952 
roku i wyświetłanym poza kon- 
kursem. Jest to komedia opisu- 
jąca kłopoty biednego nauczycie- 
la włoskiego, któremu indyjski 
maharadża zwiedzający Rzym 
ofiarowuje w podarunku żywe- 
go słonia. W roli nauczyciela 
występuje znany reżyser i aktor 
Vittorio De Sica. Film ukazuje 
ciężkie położenie i nędzę nau- 
czycieli we Włoszech. Ujmuje 
lekkością, humorem i wieloma 
szczerze "wzruszającymi momen- 
tami. 


Wyświetlany w pierwszym dniu festiwalu radziecki fikin reż. M. 
Kałataszowa Wierni przyjaciele (polski tytuł tej komedii — Dygnitarz 
na tratwie) opisuje przygody trzech przyjaciół: akademika architekta 
Niestratowa (gra W. Merkuriew), wybitnego chirurga Cziżowa (B. 
Czirkow) ń kierownika instytutu hodowlanego Łapina (A. Borysow), 
którzy postanawiają spełnić przysięgę daną sobie w dzieciństwie 
i wyruszają tratwą w daleką podróż. Film pełen humoru i ostrych 
akcentów satyrycznych podobał się bardzo zebranym, którzy po za- 
kończeniu seansu urządzili delegacji radzieckiej serdeczną owację 


„Sprawa Mauriziusa” 


Francja przysłała film reżysera Julien Duviviera pt. Sprawa Mauri- 
ziusa — adaptację powieści Jakuba Wassermana pod tym samym tytu- 
łem. Na zdjęciu: Madeleine Robinson i Daniel Gelin w scenie z filmu 


zowanego co roku przez klub we- 
teranów automobilowych. W rai- 
dzie tym startują tylko najstar- 
sze modele samochodów. Film 
ukazuje zabawną defiladę naj- 
dziwniejszych gruchotów, które 
chociaż są pieczołowicie konser- 
wowane przez właścicieli spra- 
wiają im w czasie podróży wie- 
le kłopotów. 


Pod znakiem 
„Celulozy” 


Celuloza i Pod gwiazdą fry- 
gijską będą wyświetlane w ciągu 
jednego dnia. Filmy wzbudzają 
olbrzymie zainteresowanie w 
Czechosłowacji. gdzie książka 
Newerlego zdobyła dużą popu- 
larność. Wielkie powodzenie miał 
polski film Miniatury kodeksu 
Behema, wyświetlany przy prze- 
pełnionej sail i przyjęty okla- 
skami. Wysoko tałeże został oce- 
niony nasz film dokumentalny 
Słowo kolejarskie — i przychyl- 
nie był przyjęty Koziołeczek. 


Trochę statystyki 


W tegorocznym festiwalu bio- 
rą udział 33 państwa. Program 
obejmuje 46 filmów fabularnych 
i około stu krótkometrażowych. 
Prócz krajów, które co roku ucze- 
stniczyły w festiwalu, zgłosiły 
swój udział między innymi: Ja- 
ponia, Indonezja, Izrael, Niemcy 
zachodnie, Szwecja, Brazylia i 
Austria. 


Chopin znów w Paryżu 


Na międzynarodowy 
wal sztuki dramatycznej do 
Paryża wyjechał również ze- 
spół Teatru Kameralnego z 
Warszawy, wystawiając na fe- 
stiwalu dwie sztuki: „Męża i 
żonę" A. Fredry i „Grzech* 
St żeromskiego. Specjalny 
wysłannik „życia Warszawy*, 
red. A. Grodzicki, pisząc o 
pobycie połśkich artystów w 
stolicy Francji przytacza m. 

|. nasiępującą anegdotę: 

„Przybyłych do Paryża ak- 
torów — polskich — powitały 
kwiatami m. in. dwie małe 
dziewczynki francuskie. Jed- 
na z nich, ujrzawszy Czesła- 
wa Wolłejkę, szepnęła do dru- 
giej: „To Chopint*, na to dru- 
ga odpowiedziała: „Chyba nie 
Chopin, ale jego prawnuk* 
„Ach nie, nic nie wiesz — 


festi- 


padło pełne wzruszenia wyja- 


śnienie — Chopin z filmu, 
który widziałam..." 
Wołłejko byl dumny, a 


wszystkim zrobiło się bardzo 
przyjemnie..." 

«Jak I nam — tu w kraju. 
Bo drobna ta, zabawna scen- 
ka to przecież duży komple- 
ment pod adresem polskich 
filmów, coraz  popularniej- 
szych za granicą. (z) 


Napisy czy dubbing? 


W zamieszczonym w „No- 
wej Kulturze" sprawozda- 
niu z zebrania Sekcji Prze- 
kładów ZLP m. in. czyta- 
my: ci 

-.„Próby _ nawiązania 
współpracy z Filmem Pol- 
skim przy opracowywaniu 
napisów, zwłaszcza dub- 
bingowych, wymagających 
wciąż jeszcze szlifu literac- 
kiego, niestety, jak dotąd 
nie powiodły się. 

Przepraszamy: 0 _ jakie 
napisy dubbingowe 
chodzi? Dubbing polega 
właśnie na tym, że w fil- 


mie obcojęzycznym, opraco- 
wywanym dla naszych e- 
kranów, mapisy zastępuje 
się żywym słowem. Ro- 
zumiemy, że sprawozdawca 
miał na myśli nie napisy, 
lecz teksty, ale'od Sek- 
cji Przekładów wymagać 
można chyba poprawności 
użytych terminów języko- 
wych. 

Smutną matomiast spra- 
wą, dlaczego nie powiodły 
się próby współpracy pisa- 
rzy z biurem opracowań 
filmów — zajmiemy się od- 
dzielnie. (jz) 


Kiedy tematy spadają z... nieba 


Do. najciekawszych z o- 
statnio oglądanych na e- 
kranach polskich filmów 


Czy był taki film? A był. 
Włączony został jako „te- 


mat" (słowo skromne!) do s 


cipny i dający sporo ma- 
teriału poznawczego — za- 


stanawiałem się, dlaczego 
Wytwórnia Filmów Doku- 
mentalnych nie zrealizowa- 
ła odrębnego filmu o zać- 
mieniu. Żywot Kroniki nie 
jest przecież długi, a film 
mógłby pozostawać dłuż- 
szy czas na ekranach. Rea- 


lizowany film oświatowy 


na paręset lat? 


j. Szkoda. bo traci nie tylko 


pozycję swego planu pro- 
dukcyjnego, ale i szanse 
zrealizowania atrakcyjnych 


chociaż redakcja PKF nad- 
rabia częściowo te zanied- 
bania. Bo tematów nie trze- 
ba daleko szukać. Leżą po 
prostu na ziemi lub spa- 
dają z... nieba. (8) 


Nim (urrzerz 


„Złote myśli” 
pana senatora 


Pan senator MoCarthy lubi 
czasem zabierać głos w spra- 
wach kulturalnych. Niedawno 
wielki „łowca czarownic” mó- 
wił o filmie. Oto kdlica złotych 
Myśl, które rzucił w wywia- 
dzie, zamieszczonym w _dzien- 

niku „Chicago Tribune" 2 
dnia 15 czerwca hr.: 

„Ciągle jeszcze za mało pro- 
dukujemy filmów, które bu 
uczyły miłości naszego kra- 
Żu..* 

Myśl, by tworzyć fllmy, któ- 
re uczą miłości ojczyzny, jest 
tstotnie piękna, acz nie nowa. 
Rozwijając tę myśl pan sena- 
tor wyjaśnia o jakie filmy 
mu chodzi: 
medestem pewien, 


-że wy- 


twórnie czekają na jakiś do- 
bry scenariusz, którego tema- 
tem byłaby praca komisji do 
badania działalności antyame- 
rykańskiej". 


Senator McCarthy żąda filmu 
gloryfikuląceco społowania na 
R 


I polewa 
en moblzyia „rj póz KE: 
wojorzkiega unii Daily” Wori Worker”) 


Słowem — pan senator stroi 
się w piórica panrioty. Aby jed 


"nak nie było wątpliwości jak 


należy rozumieć „miłość oj- 
czyzny'* — wyjaśnia to w dal- 
szym ciągu wywiadu całkiem 
szczerze: 

„film taki powinien uczyć, 
te dobry Amerykanin ma oczy 
4 uszy zatsze otwarte. Wro- 
yiem Ameryk! jest nie tyiko 
jawny „czerwony”, ale każdy 
kto go popiera, utrzymuje z 
nim stosunki, a nawet wie o 
jego istnieniu i nie informuje 
© tym władz. Myślę, że film, 
który by tłumaczył te spra- 
wy, byłby dobrą robot 

Dobrą robotą dla pana se- 
natora, aie na pewno nie dla 
Ameryki. Bo pan senator to 
— ma szczęście — jeszcze nie 
Ameryka. (CM) 


Małpa, adaptatorzy i publiczność 


Czyż mógł przypuszczać 
Edgar Allan Poe, że w sto 
lat po jego śmierci, w mie- 
ście zwanym Hollywood, 
jego klasyczna powieść 
sensacyjna „Morderstwo na 
ulicy Morgue" zostanie 
przerobiona na film trój- 
wymiarowy? 

Kto to wie? Wyobrażnia 
Edgara Allana Poe nie zna- 
ła granic, może więc prze- 
widywał i taką ewen*ual- 
ność. Ale nie mógł 
to 


na pewno przewidzieć 


wyjątkowej tępoty autorów 
przeróbki. Nie mógł pize- 
widzieć, bo nie znał Holly- 
wood. 

Bohaterką powieści Poe'go 
jest małpa tak rozgarnię- 
ta, że znajduje się na szcze- 
blu rozwoju umysłowego 
trzyletniego dziecka. 

Oceniając filmową prze- 
róbkę powieści krytyk lon- 
dyńskiego dziennika „Dai- 
ly Worker" pisze w swo- 


jej recenzji: 
„Twórcy filmu wyszli 
najwidoczniej z założenia, 


że publiczność znajduje się 
również na poziomie inte- 
ligencji trzyletniego dziec- 
ka. 

Zapewne niewiele wyż- 
szy poziom reprezentują 


M owi hollywoodzcy filmow- 


j mogła się wielokrotnie prze- 


konać. (pi) 


Prosta sprawa 


Jeden z dziennikarzy francuskich zapytał po festiwalu 
w Cannes reżysera szwedzkiego Arne Suksdorffa, twórcę 


nagrodzonego filmu o zwierzętach pt. „Wielka przygóda: 


— Jakim cudem osiągnął pan tak zdumiewające rezultaty? 
— To bardzo proste — odpowiedział szwedzki dokumenta- 


lista. 
naświi 


Nakręcałem ten fllm przez trzydzieści miesięcy, 
iłem w ten sposób około BO tysięcy metrów taśmy, po 


czym wybrałem z tego 3 tysiące, które mi były potrzebne 


dla zmontowania filmu. (U) 


Business i historia 


Eksploatacja  nakręcone- 
go w USA filmu biogra- 
ficznego pt. Martin Luter 
napotkała zrozumiałe tru- 
dności w katolickich kra- 
jach Ameryki Łacińskiej. 
Film był szeroko reklamo- 
wany w prasie jako „wier- 
ny historycznie aż do naj- 
drobniejszych szczegółów" 
i producenci wiełe sobie po 
nim obiecywali. Ale cóż 
było. robić kiedy południo- 

amerykańskie biura 
Wynajmu wręcz odmówiły 


Rada w radę, wycięto 
wszystkie sceny, które mo- 
głyby wywołać protest ka- 
tolickiej widowni, i _raz- 
dwa nakręcono inne. Stara 
to recepta i — jak mó- 
wią „historycy* z Holly- 
wood — niezawodna. Wy- 
szedł wprawdzie z tego zu- 
pełnie inny film, ale re- 
klama w prasie została ta 
sama: „wierny historycznie 
aż do najdrobniejszych 
szczegółów". 

Bo historia — historią, 


kupna tego „historycznego* ale business — busines- 
filmu? sem. (m) 
| zd czy osobno? 


Czy poznajecie? To Hanka Bielicka i Jerzy buszyn- 
ski. Często występują w polskich filmach, ale po 
raz pierwszy 'widzimy ich razem na zdjęciu. W ży- 
ciu bowiem bywa całkiem inaczej niż w filmie: 
Hanka Bielicka i Jerzy Duszyński w filmie wystę- 


pują np. osobno, a w życiu... 


pełnie inna historia i 


Ale to już jest zu- 
jeżeli chcecie dowiedzieć 


się kilku szczegółów z życia tej pary aktorów, to 
trzeba będzie otworzyć „Fiklm* na stronicach 10 i 11" 


WIELKI KONKURS 


MAŁY SPRAWDZIAN WIEDZY FILMOWEJ 
DWANAŚCIE ZADAŃ KONKURSOWYCH 
STO DWADZIEŚCIA NAGRÓD 


ZAKSTĘĆ LAI 


kinematografii polskiej — to okazja dla wszystkich miłośników filmu sprawdze- 
nia swych wiadomości z zakresu rozwoju naszego filmu, osiągnięć reżyserskich 


od koniec roku 1946 powstał pierwszy polski 


i aktorskich, przypomnienia sobie filmów dawnych i ostatnio widzianych, sło- film fabularny „Zakazane piosenki". Wymień 
wem — okazja sprawdzenia swej wiedzy filmowej. nazwiska aktorek czy aktorów tego filmu, które 
jeszcze dziś pamiętasz. 


Tym sprawdzianem będzie nasz nowy konkurs. Prosimy o zapoznanie się z wa- 7 
runkami konkursu i gorąco namawiamy wszystkich naszych Czytelników do Abak "b GZOWEA M 
wzięcia w nim udziału. Bo to i dobrze wiedzieć co się pamięta o polskich fil- 


mach, no i... na uczestników konkursu czekają wcale niezłe nagrody. Ale o na- ę> 
grodach — których tym razem jest 120 — będzie mowa potem. Na razie za- ORO ROWE 
poznajcie się z konkursem. l PW AWCE 
Konkurs polega na rozwiązaniu 12 zadań. Za rozwiązanie każdego zadania ś 
jest przewidziana pewna ilość punktów. Pierwszą nagrodę dostanie ten, kto zdo- AŻ 
będzie największą ilość punktów; dalsze nagrody otrzymują uczestnicy SE. LUC 
konkursu w zależności od sumy zdobytych punktów. Jeżeli kilku uczestników itd. 


AE zdobędzie taką samą ilość punktów — nagrody będą przyznane drogą EREZO AOÓCA KZD Y A ZÓ WANE 
losowania. 


Spójrzcie teraz na zadania konkursowe. 


konkursowy — 2 punkty) 


jto_ Adolf Dymsza_w 
prawie załat- 
*, Jak sobie za- 
jewne przypominasz — 
ymsza grał role: bi- 
kiniarza,  boksera-pri 
madonny, qaduły, 
moterski sprzedaw- 


> JE 0 Często się zdarza, że nasze filmy wędrując za 
granicę — otrzymują nowe, zupełnie inne ty- 
ALLO 0600 tuły niż te, pod którymi znamy je w kraju. Nie 
zawsze bowiem dokładne tlumaczenie tytulu po- 
- wie o filmie cudzoziemcom tyle, co nam. lp. pe- 

EW 750 wien_nasz film dokumentalny o pewnym znani 
ś zespole pieśni i tańca otrzymał w wersji anqi 


bi Ż je t J tuł „Oni śpiewają i tańczą” hey sing, 
i RTAH KOT They dane yt teraz: Jaki to lm został 
Zdjęcie nr 3 — w roli tak nazwanył Jak brzmi jego oryginalny, czyli 


ra_| nieuprzejmodo polski tytuł? 
KAT Tytuł tego filmu brzmi . . « . . . - 
zqadnąć. 

rawy do 


Zdjęcie nr 4 — w roli 


(za rozwiązanie — tylko 2 punkty, ponieważ każ: 
dy miłośnik filmu, każdy miłośnik śpiewu i tańca 
I każdy słuchacz radia — bez trudu ustali ten 
tytuł.) 


(za prawidłowe okre- ga R 
Ślenie każdego zdjęcia ( 4 M (- A (24 

— wpisujemy na Twoje RE 4 Z y 3 
konto 3 punkty. Nieźle, (ć GQ | 
prawda? Z udziału w 

rozwiązywaniu tego za: U U U h 
dania wykluczamy A- 

dolfa Dymszę.) 


Nsstępne zadanie — to „Piątka z ulicy Barskiej, 
która na podstawie powieści Kazi: 
Mmierza Kożniewskieqo. Czy znasz tytuł tej po- 


wieści? < 
Tytuł powieści . « « 1 « 1 1 Z2Ą 


(za rozwiązanie tylko 1 punkt, ale — ziarnko do 
ziarnka...) 


zdjęcie tego aktora. 
Wszystkie zdjęcia — jak 
widzisz — są ponume- 
rowane. Twoje zadanie 
polega teraz na tym, 
Żeby ustalić w Jakiej 
roli jest Dymsza na 
każdym zdjęciu i żeby 
rozpoznać go „po cy- 
wilnemu", 


z 
3 


ztery sceny z filmu „Celuloza”: A, B, C I D — jak jeroznaczyliśmy. Musisz przypomnieć so- 
bie w jakiej kolejności widziałeś te sceny na ekranie i podać niżej tę kolejność. Jeżeli 
nawet tak się złożyło, że jeszcze nie widziałeś „Celulozy" — również możesz dać sobie radę 
z.tym zadaniem. Bo przecież film „Celuloza" oparty jest na znanej Ci na pewno powieści 


| drugie pytanie: w Jakiej miejscowości obecnie od- 
bywa się międzynarodowy festiwal filmowy? 
a) w Bukareszcie 
b) w Karlowych Varach 


Igora Newerlego. 
I — scena .... Il — scena .... lll — scena .... IV — scena ..... 


(za rozwiązanie — otrzymujesz 5 punktów). a za trafne odpowiedzi na każde z tych dwóch py- 


tań — liczy się po Ż7punkty). 


<) w Paryżu 
(tu również prosimy skreślić niepotrzebne nazwy; 


NEZEĆ WEROTZCA PREAZYCCZU astępne zadanie — to już fraszka. Poniżej za- 


w porządku alfabetycznym nazwiska kilku re- mieszczamy fraqment dialogu z pewnego filmu. 
żyserów, wiążąc je 'z tytułami filmów. Rzecz w Musisz ustalić z jakiego to filmu dialog, tzn. 
tym, że to nie są „ich* filmy, specjalnie „po- podać dokładny tytuł. 
mieszaliśmy" bowiem nazwiska i tytuły tak, że 


każdy reżyser ma film swego kolegi. Twoje za- — Zamiast adaggio jakiś romans wpako- 
danię polega na uporządkowaniu tej listy. Musisz » 
więc prży nazwisku reżysera napisać tytuł filmu, a 

TOYO reżyser inapcawdejeresiizów at — Zbudować finałowe rondo na rubasz- 


nych rytmach tańców ludowych! To... to... 

wprost nie umiem tego nazwać! 

RS TE dy NR" | WERSÓW — Alę te jego tańce ludowe są, być może, 

A. FORD — „Celuloza* 2 e ąt. wielkiej 'sztuki nar: d ej. Czy 
rozumiecie: sztuki narodowej! 


L. BUCZKOWSKI — „Czarci żieb* 


W. JAKUBOWSKA — „Młodość Chopin. 
Powyższy fraqment dialogu pochodzi z filmu pt. 


T. KAŃSKI | A. VERGANO — „Pierwszy start" 


J. KAWALEROWICZ — , 


(za rozwiązanie tego zadania zdobędziesz — 4 
punkty). 


(za każdy właściwy tytuł przy nazwisku — 5 
punktów. W sumie możesz więc zdobyć tu 25 
punktów, co znakomicie powiększy Twoje szanse 


z na to zdjęcie. Z jakieqo filmu ono po- na zdobycie jednej z pierwszych nagród. Warto 
dzi? chyba pomęczyć się trochę nad przypomnieniem 
seble „kto — co”, prawda? Ale jeżeli nie zdołasz 


ze „Stalowych serc" 
| ze „Suity warszawskiej" 
|z „Ostatniego etapu" 


ustalić wszystkich właściwych nazwisk — nie 
zniechęcaj się. Wpisz te tytuły, co do których nie 
masz wątpliwości, t próbuj dalej rozwiązywać kon 
trzebne — skreślić; za rozwiązanie — do: kurs. W najgorszym nawet wypadku — bierzesz 
z 3 punkty) udział w losowaniu nagród pocieszenia) 


Czy znasz te postacie z pew. A teraz jeszcze drobnostka 
nego filmu? Napisz jak się — tytuł tego filmu. Już przed- 
FO PW LACZY tem to przecież ustaliłeś. 
rym ci aktorzy występowali. 
Wystarczy podać imię lub na: 
zwisko, albo nawet ogólnie o- 
kreślić, co to za jeden czy co Tytut tego filmu brzmi . 
to za jedna — w tym filmie. 


ajesz te nutki? To melodia z pewnego filmu. (za ustalenie tytułu i określe. 


żesz ją sobie zanucić lub zagrać (choćby nie każdej postaci — dosta. 
m palcem na pianinie) i będziesz wiedział jesz po 2 punkty. Możesz tu 
jego filmu ona pochodzi. Jeżeli nie umiesz westie wySKAGÓRE NI ZEBU 


nut, poproś kogoś ze znajomych kto 
tę szłukę, aby Ci zanucił ową melodię. Je- 
ie masz muzykalnych znajomych — no, to 
inne sposoby ustalenia o Jaki film tu 
możemy przecież powiedzieć Ci 
byłoby Żadnej zabawy. Przyjrzyj 
ważnie reprodukowanym nutom. Już wiesz! 


odiaata pochodzi z filmu . 


źwiązanie dostajesz 5 punktów. które wpra- 

nie bardzo CI się należą, bo rozwiąząleś 
ie bez specjalnego wysiłku, ale — niech 
| 


I to wszystko. Teraz, po rozwiązaniu konkursu, wypełnisz jeszcze (czytelnie!) ten kupon: 


Imię i nazwisko uczestnika konkursu . . « « 4 4 2 r 6 s i at noe r r 6 2 4 
Dokładny adres . . . «i « « « 4 4 a 00 a 0 0 1 04 a a a ao e 4 a a a 
7 ka BAGSO AE WÓE RY ACO PAC ZE ANC ORCO OSE O MUOW PE TOE OZZOBAOSNE 


Te dwie stronice „Filmu”, na których znajduje się nasz konkurs, prosimy w zamkniętej kopercie przy- 
słać pod następującym adresem: Redakcja „Filmu*, Warszawa, ul. Nowy Świat 47. Na kopercie prosimy 
napisać — „JKonkurs", a 

Termin nadsyłania rozwiązań mija z dniem 1 sierpnia br. 


ynarodowych festiwalach filmowych czytałeś 
aw ZEL a [eni Jodhcjebiejoć Najciekawsze — na koniec. Narody dla uczestników konkursu będą następujące: 


na dwa pytania. Gdzle się odbył festiwal, Ń 


m „Piątka z ulicy Barskiej" dostała nagrodę 
rię? 
Berlinie 
Wenecji 
Cannes 
(niepotrzebne skreślić) 


Poza tym — wszyscy uczestnicy konkursu biorą udział w losowaniu nagród po- 
cieszenia. Przeznaczamy st o takich nagród. Będą to najnowsze wydawnictwa książkowe 
lub kupony, upoważniające do bezpłatnego odbioru dowolnie wybranej książki (w cenie 
określonej na kuponie) — we wszystkich księgarniach ,„Domu Książki", 
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Zufożośei | DNI POWS 


d dziesięciu łat razem występują 
na scenie, od dawna też grają w 
filmach, ale najczęściej spotykają 


- 


Hanka Bielicka i Jerzy Duszyński, czyli 
znane małżeństwo aktorskie. 

Od czasów starych, zasłużonych ZA- 
KAZANYCH PIOSENEK, parę tę widy- 
wałiśmy na ekranie często, ale zawsze 
osobno. W pierwszym powojennym pol- 
skim filmie — Jerzy Duszyński gral głów- 
ną rolę, a Hanka Bielicka występowała 
jako uliczna śpiewaczka, jedna z charak- 
terystycznych syłwetek warszawskich z 
czasów okupacji („Dnia pierwszego wrze- 
śnia, roku paaaamiętnego.-"). Później on 
chodził z brodą jako poeta w WARSZAW- 
SKIEJ PREMIERZE, a ona znów w chu- 
stce jako żona Płewy w PIERWSZYCH 
DNIACH. Ostatnio razem (a właściwie 
znowu osobno) występują w nowym fil- 
mie AUTOBUS ODJEZDŻA 6-20. 

Jeżeli się nie spóźnicie, to pojedziemy 
razem tym autobusem na premierę do 
kina, gdzie znów zobaczymy Hankę Bie- 
licką i Jerzego Duszyńskiego, naszych do- 
brych znajomych z ekranu. 


ljęcia wykonała 


zdj 
IRENA MAŁEK-JAROSIŃSKA W progu witają nas dwa przyjazne | zacieka- le bardzo gościnnie zapraszają nas razem du 
wione spojrzenia. Państwo Duszyńscy nie spo- Ika. Dla przyjaciół „Filmu”ć drzwi nasze: 
dziewali się wizyty czytelników „Filmu*, ale... mieszkania stoją zawsze otworem — prosimy da 


Penieważ ta wizyta ma charakter czysto rodzinny. prosimy gospodarzy, aby sobie nie przeszkadzali i wrócili do codziennych zajęć. Jak się okazuje, zanim 
przyszliśmy z czytelnikami ..Filmu" na tę niezapowiedzianą wizytę d, państwa Duzzyńskich, pani Hanka przeglądała pisma, a pan Jerzy wypoczywał na fotelu 
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AŃST 


Ba 


WA DUSZYNSKICH 


Oto jaskrawa różnica między poezją i rzeczywisto- A 

ścią: satyrycy już dawno zapomnieli o naszych ży: Obiad w domu, przygotowany ręką troskliwej żony, zupełnie inaczej smakuje, niż jedzenie w stołówcć. 
letkach, podczas kiedy Duszyński o nich pamięta Państwo Duszyńscy — jak to widzimy na zdjęciu — w poqodnym nastroju kończą właśnie posiłek, aby... 
r wielkim poświęceniem qoląc się przed obiadem ż 5 


Hawet najlepiej: dobrane małżeństwo aktorskie musi 
się co pewien czas rozłączyć (na pewien czas). Oto 
właźnie nastąpiła taka chwila: ona wychodzi ha pró- 


=) 


I pałaaztn re Śzzgątale, w domu. żegnamy | my 
popularną parę aktorów, aby spotkać się z nimi ra- 


„aby ze zdwojońym zapałem uczyć się swoich ról. Ona czyta qłośno i on czyta głośno — każdy co innego. 
Jak można pracować w takich warunkach? No, trudno... Przed ślubem wiedziało się o zawodzie drugiego zem w przyszłym filmie... Do zobaczenia na ekranie! 


1 


Scena, jaką często oglądaliśmy na 


ulicach Warszawy w latach okupacji 


Tadeusz Janczar (Kazek — z filmu „Piątka z ulicy Barskiej”) gra rolę Jasia 


Krone, 


jednego z qłównych bohaterów znanej powieści Bohdana Czeszki 


yła późna jesień 1953 Tak się też stało i w tym wy- 
roku. Drzewa, które padku. 
otaczały podwójnym Za szybami samochodu mignął 
szpalerem szosę pro- budynek starej opuszczonej ce- 
wadzącą z Warszawy _ gielni. 
do Łodzi, dawno już zostały — Spójrz! — zawołał podnie- 
ogołocone z ostatnich liści. W  cony Czeszko. — Spójrz na tę 
jadącym _ szosą samochodzie cegielnię. W takim właśnie miej- 
siedziało dwóch scu, wyobrażam 
pasażerów: zna- sobie, powinien 
ny pisarz Boh- 4 rozegrać się za- 
dan Czeszko i W. równo początek, 
młody reżyser jak il zakończe- 
filmowy Andrzej | OPUSZCZONEJ | nie naszego (i- 
Wajda. mu. 

Obaj, nieuma- | CEGIELNI — O tym sa- 
wiając się, my: ORA Ary 
śleli o tej samej Na marainesiz ai WOCEL 
sprawie. Obaj mo 
O, SG scenariusza fimu PEREWajós! 
kim SCO 8. „Pokolenie: O Wiaanć 
brnąć z pewne- Lepszej meliny 
go. problemu do- dla młodych 
tyczącego konstrukcji scenariu- lumpów okresu okupacji nie 


sza. Życie często jednak samo 
podsuwa najlepsze rozwiązania. 
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znajdziemy w podwarszawskim 
krajobrazie. No, i co za wspa- 


Postać Stacha Mazura odtwarza w filmie 
Andrzeja Waj 


«POKOLENIE e POKOLENIE * POKOLENIE » 


obecnie przez reżysera 


niały klimat scenerii 
nie stworzysz. 

— Tak! Ta cegielnia stworzy 
na początku filmu świetne tło 
dla środowiska naszych boha- 
terów. Ale co z zakończeniem? 
Pozostaje nam wprawdzie już 
tylko jeden z kohaterów, ale to 
przecież nie teń sam człowiek. 
To zupełnie kto inny, przetwo- 
rzony. Czy on, ten nasz bohater, 
ma prawo przyjść z zupełnie od- 
mienną sprawą i będąc innym 
człowiekiem do dawnej meliny? 

— Myślę, że tak. Co więcej, 
sądzę, że nie tylko ma on pra- 
wo, ale musi koniecznie przyjść 
w to samo miejsce. I to wła- 
śnie reprezentując inne sprawy, 
wiążąc się z innymi ludźmi. 

Samochód zatrzymał się z bo- 
ku szosy. (Pisarz i reżyser wy- 
szli z wozu i przysiedli na brze- 
gu rowu. Przed oczami rozta- 
czał się widok ma starą cegiel- 
nię. 


Lepszego 


okolenie", realizowanym 
— aktor Tadeusz Łomnicki 


Dyskusja stawała się coraz go- 
rętsza. W miarę wzrastania jej 
temperatury rodziły się nowe 
pomysły wypełniające nową tre- 


ścią i nowymi sytuacjami sce- 
nopis mającego powstać filmu 
Pokolenie. 


I tak oto scena po scenie pro- 
wadzi scenopis Stacha Mazura 
wraz z jego lumpenproletariac- 
kimi kolegami w gąszcz okupa- 
cyjnych zdarzeń i przygód. Ce- 
gielnia —. melina chłopców; kra- 
dzież węgla; postrzelenie Sta- 
cha przez Niemców; przyjście 
Stacha do warsztatu stolarskie- 
go Bergów; konspiracja i zbroj- 


na walka z hitlerowcami; wre- 
szkie — powrót do starej ce- 
zielni, lecz już samotnie, bez 
dawnych towarzyszów. 

Suche wyliczenie tych, nie- 
których tylko, bardziej węzło- 


wych punktów akcji daje oczy- 
wiście tyłko powierzchowne i 
niepełne pojęcie o całości prze- 


Film „Pokolenie" 


Na ulicach dzisiejszej Warszawy rekonstruowano wydarzenia okresu okupacji. Oto 
nakręcania zdjęć w akolicy ulicy Puławskiej: scena pisania na murze hasła antyhitierowskiego nad 


ukaże epizody z walki 


młodzieży warszawskiej z 


hitlerowskim 


okupantem. Na 


fragment Członkowie 


zdjęciu — młody bojownik 


ekipy 
jednym z ujęć filmu, 


realizatorskiej dyskutują na planie 
przed jego nakręceniem 


e POKOLENIE e POKOLENIE e POKOLENIE e 


żyć i przemian bohatera filmu. 


Aby stały się one dla widza 
pełne, aby mógł się, on wzru- 
szyć i przez ułamek: swego ży- 
cia żyć: losami bohatera, trzeba 
wszystkie te szkicowo nakreślo- 
ne sceny wypełnić prawdziwym 
życiem prawdziwych ludzi. 

Nic więc dziwnego, że krótka 
przerwa w podróży przeciągała 
się w godziny, a dyskusja obej- 
mowała po kolei każdą postać, 
każde wydarzenie, każdy epi- 
zod. W wyobraźni obu twórców 
— Stach i jego koledzy żyli już 
naprawdę jako ludzie bliscy, 
znajdujący się tu, gdzieś obok. 
Po wielu godzinach rozmowy 
twórcy przypomnieli sobie, że 
przecież zatrzymali się tylko po 
to, by epojrzeć bliżej na starą 
cegielnię jako na jedno z miejsc 
akcji filmu. Ń 

Ciemno już było na dworze, 
gdy samochód ruszył w dalszą 
drogę. 


"rach: 


Nie była to ich pierwsza dy- 
skusja na temat scenopisu, nad 
którym razem pracowali. Zanim 
scenopis uformował się w pełni 
jego autorzy wiedzieli już przed- 
tem wszystko o swoich bohate- 
jak wyglądają, jak 
ubrani, jak zachowują się w.tej 
czy innej sytuacji. Myśleli*'o 
najdrobniejszych szczegółach, vo 
każdym domu, o każdej ulicy, 


którą iść będą 'w filmie jego 
bohaterowie. 
Szczególnie wiele uwagi po- 


święcono głównemu bohaterowi 
filmu —  Stachowi  Mazurowi. 
Jego droga jest bowiem najtrud- 
niejsza i najbardziej dramatycz- 
na. 

Ale zestawmy ze sobą dla 
przykładu dwa fragmenty, sce- 

i Ten oto wzięty z po- 


„Nadjeżdża pociąg towarowy 
z ładunkiem węgla. Bryły wę- 
gla pochlapane wapnem. Chłop- 


cy przypadli do stoku nasypu 
kolejowego. Zyzio podrywa się 
pierwszy. W chwilę po nim — 
Stach. Leżą na węglu, z gorącz- 
kowym pośpiechem spychając rę- 
kami i nogami bryły węgla. 
Niemcy zauważyli złodziei. Pada 
strzał. Zyzio zwinął się po strzale 
kurczowo. Ciałem zabitego chłop- 
ca bezwładnie wstrząsa bieg po- 
ciągu. Kostek ucieka. Stach zo- 
staje ranny". 

Porównajmy ten fragment z 
drugim fragmentem z końcowej 
części filmu: 

„Pejzaż starej cegielni. - Stach 
siedzi sam na kamieniu. 'Wokoło 
puste ugory i wysypiska śmieci. 
Z daleka, z głębi, spośród pryzm 
gruzu wyłania się grupka chłop- 
ców. Jeden z nich podchodzi do 


Stacha. Chłopiec uśmiecha się 
szeroko. Pyta: „Czy to pan 
sprzedaje pierze?" Stach: „Tak, 


to ja sprzedaję pierze". Grupka 
chłopców zbliża się ściskając Sta- 


chowi dłoń. Stach widząc wokół 
siebie przejęte ważnością chwili 
twarze chłopców mówi: „Za- 
ludniła się znowu moja cegiel- 
nia". Wyjmuje zza pasa pistolet; 
sprawnym ruchem rozładowuje 
go i podaje pierwszemu z chłop- 
ców". 

Tu oto w tej cegielni poznali- 
śmy go w towarzystwie lumpów, 
do niej wrócił jako pełnowarto- 
ściowy świadomy _ bojownik, 
przywódca młodzieżowego od- 
działu zetwuemowskiego. 

Przypominają się słowa, które 
padły w dyskusji między lite- 
ratem i reżyserem: Czy Stach 
ma prawo przyjść do starej lum- 
powskiej meliny? 

Ale teraz na to pytanie od- 
powiada konkretna wizja, obraz 
realnej sytuacji. I nikt na pew- 
no teraz już nie ma wątpliwości, 
że Stach do cegielni wrócić m u- 
siał. 

1. T. 
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Z NASZYCH 
WĘDRÓWEK 


PO_ POLSCE 


CO BY BYŁO, GDYB 


„.-Mogło być gorzej, bo 
czekriiómy na rozpoczęcie fil- 
mu tylko Is minut, a mogli- 
śmy przecież czekać i godzi- 
nę.” 

Tak pisze korespondent z 
Głiwic. który dzięki swemu 
wrodzonemu optymizmowi po- 
ciesza siebie i innych bywal- 
ców kina „Bajka* w Gliwi- 
cach, że jednak... mogło być 
gorzej. 

„Byłem zadowolony z tego. 
że film w ogóle się rozpoczął, 
gdyż sądząc po zdenerwowantu 
kierownika młał on widać 
wcale niedobre przeczucia do- 
tyczące kinomechanika: o ile 
minut się spóźni, lub czy w 
ogóle przyjdzie?" 

Działo się to wszystko sto- 


1ikmie Piątka z ulicy Barskiej, 
na seansie, który miał się roz- 
począć o godzinie 15,4. 

wyraźne szczęście dopisywa- 
ło tego popołudnia publiczno- 
ści tłumnie zgfomadzonej w 
kinie, bo również niewiele bra- 
kowało do tego, aby mniej 
więcej w połowie seansu ni 
stąd mi zowąd — zaczął się ca- 
ły film drugi raz od początku. 
"Tak by było, gdyby... nie gło- 
śne protesty widzów, krzyki 
oburzenia, tupanie i gwizda- 
nie. Tym razem hałasująca 
publiczność na widowni zrobi- 
ła przysługę nie tylko sobie, 
ale przede wszystkim mechani- 
kowi. Dopiero wtedy zoriento- 
wał się on, co dzieje się na 
ekranie. 


Ale 4 pełmego optymizmu 
korespondenta, piszącego 0 
„porżądkach" w „Bajce" ogar- 
la AJ 

7 © 
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nął w końcu niepokój: Co by 
było, gdyby mechanik jednak 
przyszedł o godzinie 117 1 co 
by było, gdyby publiczność 
nie zaczęła tupać? 
(Na podst. koresp. 
Z. Jakubowskiego) 


REPERTUAROWE KŁOPOTY 


Wrocławska Ekspozytura Cen- 
trali Wynajmu Filmów, zda- 


wrocławsikim. Mieszkańcy tego 
miasta recytują już z pamię- 
ci dialogi z filmów kiikakrot- 
nie tu wyświetlanych, a no- 
wych filmów jak nie ma, tak 
nie ma. Nic dziwnego więc. 
że kierownik kina na własną 
rękę stara się o coraz to no- 
we „rozrywki”. Robi to wpra- 
wdzie w sposób nieco orygi- 
nalny, ale — bądź co bądź — 


gowy Zarząd 
wiu dojdzie ze” +wne do wnio- 
sku, że w Bolesławcu miesz- 
kają ludzie bez poczucia hu- 
morii. 
(Na nodst. koresp. 
A. Skopy) 
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| JPRWWGZAKTWIENA 


Jessie zainteresowanie sztuką filmo- 
wą i zmienia się na lepsze nie tylko 
nasz stosunek do samego filmu, ale 
i do filmowej literatury. Rzecz godna 
specjalnej uwagi wzrasta kultura 
widza filmowego. Dowodem są coraz 
częstsze głosy korespondentów poru- 
szających te spra- 
wy. Jeden z nich, 
ob. J. 'Prusiewicz, 
zastanawiając się 
nad przyczyną 
„choroby filmowej" 
ogarniającej coraz 


większe rzesze pi- 
sze: 


„Źródłem tej po- 
zytywnej _ „choro- 
by” są czasy, w ja- 
kich żyjemy, czasy 
niezwykle bujnego 
rozkwitu sztuki fil- 
mowej, którą dziś już potrafi ocenić 
każdy niemal widz. 

Rozszerzaniu „epidemii", czyli szer- 
szemu zainteresowaniu sztuką filmową 
sprzyja zwycięska kampania naszej 
prasy filmowej araz publikacje teore- 
tyków i historyków filmu. To oni z 
surowego materiału, jakim byliśmy do 
niedawna, wykuli dzisiejszego odbior- 
cę filmowego. Nauczyk nas odróżniać 
efektownego lecz 
— film prawdziwie arty- 


styczny. 
Pożyteczna mania kompletowania bi- 
bliotek z zakresu filmu jest jednym 
z najbardziej pocieszających objawów 
tej „choroby". Potęguje ją Filmowa 
Agencja Wydawnicza przez wydawanie 
według z góry opracowanego planu 
nowości systematycznie pogłębiających 
naszą wiedzę filmową. Kto już raz 


połknął „bakcyla* filmowego, ten się 
nie obejdzie bez dalszych pozycji 
książkowych. 


Do coraz większego rozpowszechnia- 
nia „choroby! przyczyniają się walnie 


POŁKNĄŁEM 
BAKCYLA FILMOWEGO 


publiczne dyskusje z  realizatorami 
i aktorami filmowymi, coroczne kier- 
masze książki ze specjalnymi stoiska- 
mi książek filmowych i _ przyjaciel 
wszystkich widzów kinowych 
godnik „Film*. 

Zamieściliśmy zropnent listu naszego 

lenta nie 

= własnej chwale, 
ale po to, aby po- 
dzielić się z innymi 
czytelnikami prze- 
świadczeniem, że 
widz kinowy coraz 
bardziej  „dorasta" 
do poważniejszej le- 
ktury filmowej. Po- 
chwały jednak ma- 
ją to do siebie, że 
sprawiają wiele ra- 
dości, ale  jedno- 
cześnie zobowiązu- 
ją do dalszej, jeszcze wydajniejszej 
pracy. 

Filmowa Agencja Wydawnicza wpraw- 
dzie zaspokaja głód wiedzy filmowej, 
ale zapotrzebowanie rośnie szybciej 
niż plany wydawnicze. Największa bo- 
lączka filmowej komórki wydawniczej 
to jeszcze ciągle zbyt małe nakłady. 
Zobowiązana coraz wyższym poziomem 
widza kinowego i czytelnika, FAW 
projektuje i wydaje ciągle nowe po- 
zycje z dziedziny estetyki filmu, które, 
niestety, trafiają tylka do rąk bardziej 
zapobiegliwych miłośników filmu. 

"Tygodnik „Film* ze swej strony sta- 
ra się w miarę możności udostępnić 
czytelnikowi zagadnienia z dziedziny 
sztuki filmowej i naprawdę zasłużyć 
na miano ,, iela* kinowego wi- 
dza. Ale to nie wystarcza. Widz ki- 


2) 


"nowy czeka na taką chwilę, kiedy 


książka z dziedziny estetyki filmu, czy 
też praca o innej tematyce filmowej 
znajdzie się w każdej księgarni, kie- 
dy mie będzie trzeba — tak, jak się 
to dzieje teraz — na nią „polować". 


ODPOWIADAMY — WYJAŚNIAMY 


CO TO JEST JAK 
„PENDLOWANIE*? 


Po otrzymaniu listu z eks- 
pozytury Centrali Wynajmu 
zamów w Gdańsku wiemy już 
o którym pisaliómy w nocie 
„Nimfa czy gorsze kino! 


do pendlowania, czyń innymi 
słowy —, brak dla niego jed- 


TO BYŁO 
Z REPERTUAREM? 
klopoty a repertuarem kin 


trali Wynajmu Filmów w Wer- 


jYŁ( 


poszkodowany widz, który nie 
wie w końcu komu wierzyć. 


KLAPSIK 
«Będą bilety dła służby 


Pendlowanie jest to strasz- szawie. seWiA 
nie fachowe  powiedzonko,  „Ogłaszany repertuar kin  juk głosił termin — znaczy 
używane przez dem. warszawskich na marzec br. — 

no obsługiwanie y — był niezgodny z 0 czasie, 
dwóch położonych niedaleko faktycznym stanem rzeczy, Stają lekarze w kluie przy 
siebie kim jedna kopią kro gdyż ant ekspozytwra „CWP. Kasieć 
nak Np - ani Okręgowy Zarząd Kin w 
świetleniu kroniki w_ kinie Warszawie łe. podawał do amer się zdziwił i szcka 
„A" o godzinie 11. przewozi i do radia ' repertuaru. 
Się ją do kina „B* na godz. Ekspozytura GWP zwracała się 
8. Kopia PKF Wtedy w ciągu lutego | marca do re- 


wahadłowe przerz: + 
nazywa się pendjowaniem. 
z Jest szeczą  słu- 


nego. pendlowania. 
Sądzimy, że ekspozytura roz- 
piaże. jednak sprawę tak. by 


w „Goplanie* była zawsze 
= Okręj Zarząd Kin 
Jeżeli ;gowy zat 

się jesz- 


wyświetlania 
reklamowych — wiedy, wszy” 
u 1 wr 


będzie w porządki 
zowie; będą zadowoleni. 


dakcji Ekspressu Wieczornego, 
prosząc o sprostowanie publi- 
kowanego przez to pismo pro- 
gramu kin. Prośby te odniosły 
skutek, lecz dopiero w kwiet- 


ktn_ dzielnicowych". 
O'w właśnie chodzi, nie wie- 
my jednak w dalszym ciągu, 


Teraz, po otrzymaniu wy- 
jaknienia Okręgowego Zarzą- 
du Kin w Białymstok: może- 
my dodać, że to nie był kas- 


żer lecz kasjerka, że nazywa 
stę Kafinko i że udzieono jej 
ustnego napomnienia (ponie- 
waż wypadek ten miał miej- 
sce po raz pierwszy). 

Mamy nadzieję, że po raz 
ostatni. 


BRAWO, TWARDOGÓRA! 


Przyjemnie w upalny, letni 
wieczór usiąść na ławce w cie- 
niu rozłożystych drzew i paląc 
papierosa obserwować —ilm. 
Wiedzą o tym tylko ci, któ- 
rym szczęśliwy tos zesłał po- 
darunek od okręgowego zarzą- 
du kin w postaci kina na świe- 
żym powietrzu. Inwestycji ta- 
kich było u nas dotychczas 
niewiele i dłatego tym cen- 
niejsza staje się inicjatywa, 
Jaką dla uczczenia święta 
1 Maja podjęła załoga kina 
„Postęp" w Twardogórze, ma- 
łym, zaledwie dwa i pół ty- 
siąca mieszkańców lczącym 
miasteczku w powiecie sycow- 
skim na Dolnym Śląsku. Po- 
Stenowiono własnymi  środka- 
mi wybudować letnie kino | 
wybudowano je w oparciu o 
pomoc miejscowego społeczei- 
stwa. 

Dwa | pół miesiąca trwała 
wytężona praca, którą kiero- 
wał specjalnie w tym celu zor- 
ganizowany komitet. Założono 
kolejkę wąskotorową, wywie- 
ztono z terenu przyszłego kina 
700 metrów sześciennych gru- 
zu, uporządkowano plac, wy- 
*onano prace stolarskie, stoli- 
%i do bufetu. bramę itp, Ce- 
giet, z których wieczorami mu- 
rarz Bielicki wznosił mury 
budynku 4 ogrodzenie — do. 
starczyło kierownictwo pobli- 
skiej cegielni. Nie brakło przy 
budowie robotników z tartaku 
4  szoferów ze spółdzielni 
„Las*. Bardzo wiele wysiłki: 


Młodzież Zawodowej 


Szkoły 
Drzewnej. z zapałem odaru. 


zowuje teren budowy kina 


w budowę kina włożyła miej- 
scowa młodzież, szczególnie 
uczniowie Zawodowej Szkoły 
Drzewnej. 

Na początku czerwca Okrę- 
gowy Zarząd Kin we Wrocła- 
wiu otrzymał mektunek o wy- 


dzielić drugą aparaturę kino- 
fthmy jednocześnie w kinie 


góra — trzecie miasto w woje- 
wództwie wrocławskim, posia- 
dające letnie kino (po Wrocła- 
wiu i Legnicy) — może być 
naprawdę dumna. 
(Na podst, koresp. 
J. Teodorczykaj 


HUMOR FILMOWY 


Jak donosi prasa wiejska — jeszcze ani razu 
w ciągu dziesięciolecia istnienia odrodzonej ki- 
nematografit polskiej nie zajrzało kino rucho- 
me do gromad Zofiówka i Nowogród, mimo że 
te gromady leżą w niewielkiej odległości od 
szosy Lublin — Łęczna. 


I 


a 
— Przykro mi, ale nie mogę pana zaangażować Wszyscy się cieszymy, że przed warszawskimi 
da filmu „O krasnoludkach i sierotce Marysi"... kinami nareszcie nie ma tłoku: Nie ma tłoku... 


(Rys. Elka) 


(Rys. H. Chmielewski) 


Mam synka, a synek mi dobrze się chowa, ORBIŚ ] 


(Lat tyle ma prawie co Polska Ludowa). 
Choć uczy się pilnie i świetne ma noty, 
To jednak ostatnio mam z synkiem kłopoty. 


vfsxawaAa 
WAALAYUd 


m 


*«zsznza z I nie wiem, czy moją pociechę ktoś urzekł, 
AOLv ę On ciągle o jednym, on wciąż o.. kulturze. 
N OCE Więc chodzę stroskany i chodzę ponury, 


ANBDZ3ZAJOd Gdy stawia pytania z zakresu kultury. 

Nie bawi go palant, nie bawi go klipa, 
Wciąż jedno: czy zajrzy filmowa ekipa? 
Czy taśma filmowa jest szersza, czy wąska? 
I kto to jest Dymsza? A kto to jest Sląska? 
Błagalnie mi rączki zarzuca na szyję: 
„Odpowiedz, bom kina nie widział jak żyję” 
Tłumaczę synkowi: „Poczekaj, dziecino, ż CZY 

Sam wszystko zobaczysz, gdy wpadnie tu kino". EKD SZ 
A na to mi malec powiedział z przekąsem: 

„Zobaczę, tatusiu... jak będę pod wąsem". 


Bez podpisu z) bilet może wcześniej ki X 
(Rys. H. Chmielewski) i J. M. „gdyż OWE wa ora: 


RDZIEJ LUBIM 


— Moim zdaniem, tylko filmy włoskie... — Uznajemy wyłącznie komedie... — Jakie filmy najbardziej lubimy? Bardzo cie: 
mne... (Rys. H. Chmielewski, 


Wytwórnia Filmów Dokumentalnych (PKF), Centralna 11—I3. ADMINISTRACJA: tel. 675-77. WYDAWCA: FILMOWA 
Akencia JEołosraficznaj "R GONI KAN EJNArEWIK: AGENCJA WYDAWNICZA. Prenumerata roczna 52.30 zł, pól- 
I. Jarosińska, archiwum. ZDJĘCIA ZAGRANICZNE: nia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pouz- 


„Mesfilm", „Lenfilm* (ZSRR), „Unifrance”, „Cinemonde" towe i listonosze. DRUK: ZAKŁADY DRUKARSKIE I WKLĘ- 
" > z i DUB TYGODNIK SŁODRUKOWE RSW „PRASA%, Warszawa, > 
(Francja), archiwum. Rekopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca: 5-B-17s46 


ą | REDAGUJE ZESPÓŁ. REDAKCJA: Warsza: Ę 
ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, HIM 41, tel. isis. Sekretarz redakcji przyjmuje codziennie w godz. 


roczna 26.40 zł, kwartalna 13.24 zł, miesięczna 440 zł. Zamówie- 
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„GWIAZDY MUSZĄ PŁONĄC” 


Dwaj młodzi reżyserzy-dokumentaliści Witold Lesiewicz | Andrzej Munk stworzyli ostatnio bardzo ciekawy film o życiu gorników. Na całosć tego obrazu 
składają się dwie historie: jedna to poetycka opowieść o losach ostatniego konia, który pracował pad ziemią, | jego opiekuna, druga to dramatyczne prze- 
życia czterech qórników. którzy poszli na niebezpieczną wyprawę w poszukiwaniu węgla w starym opuszczonym labiryncie podziemnych korytarzy kopalni. 
Autorami zdjęć obu tych autentycznych opowieści filmowych — są Romuald Kropat i Zbigniew Rapiewski. Oryginalny podkład muzyczny skomponował Jan 
- Krenz. Komentarz napisał Karol Małcużyński. Gwiazdy muszą płonąc" — to wybitna | odkrywcza pozycja polskiego młodego filmu dokumentalnego 


